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Groener kandydatem na kanclerza.
Berlin. Czwattlcowc poranne pisma berliń­

skie donoszą, iż należy spodziew ać się o- 
ś w i a d c z e n i a  k a n c l e r z a ,  że podnie­
sione przez sekretarza stanu C a p e l l e g o  
przeciw  niezawisłym  socyalistom  o s k a r ­
ż e n i a  n i e  b y ł y  u z a s a d n i o n e ,  jak  
również, iż nie od pow iada ło  życzeniu kan­
clerza, b y  oskarżenie to podane zostało do 
publicznej w iadom ości w tej form ie, jak  się 
to stało. Następstwem tego rodzaju ośw iad­
czenia by łoby  u s t ą p i e n i e  C a p e l l e -  
g  o. Również H e 1 f f e r i c li nie pozostałby 
długo na uchwaloncm  niedawno stanowisku 
vicekanclerza.

Na w ypadek jednak, gdyby mimo zmiany 
na obu pow yższych  w ysokich  stanowiskach 
państw ow ych miał ustąpić również obecny 
kanclerz, w takim razie za j e d y n e g o  
k a n d y d a t a ,  m ającego w bieżącej chwili 
•zanae objęcia kanclerstwa uchodzi G r o e -  
n e r .  Jak  członkow ie w iększości Sejmu Rze- 
■zy przypuszczają, G r o e n e r  sprawow ałby 
rządy w duchu parlamentarnym, a nadto z 
w łaściw ą sobie energią byłby w stanie prze­
prow adzić reformę w yborczą do Sejmu pru­
skiego, w brew oporow i konserwatywnem u.

Dymisya Capellego— jedynem wyjściem.
Berlin. Czwartkowe obrady stronnictw 

w iększości nie doprow adziły do ż a d n y c h  
u c h w a ł .  Mimo to jednak uważa się po­
wszechnie za rzecz w ykluczoną, by po zaj­
ściach w torkow ych M i c h a e l i s  m ógł dłu­
go  pozostać na swem stanowisku. Stronni­
ctwa większości jak niemniej narodowi łibc- 
raii są jednom yślnego zdania, iż n a j -  
p r o s t s z e m ' w y j ś c i e m  z obecnej sy­
tu a c ji byłoby p o d a n i e  s i ę  C a p  o 1 1 e- 

« g o  d o  d y m i s y i .  Oczyw iście, iż również 
współpracę z drein H e l f f e r i c h e m  na 
dłuższą metę, uważa się za rzecz w ykluczoną 
i to nawet w ów czas, gd yby  dr. M i c h a o -  
l i s pozostał na swem sfanowisku.

Oskarżenia nie należy nczeklwać.
Berlin. Dzienniki berlińskie donoszą, iż 

znamiennym dla obecnej sytuacyi jest fakt, 
że w n i o s e k  ze strony p r o k u r a t o r y i  
państwa o w y d a n i e  posłów  D i.tt  m a n ­
na ,  H a a s e g o  i V o g t h e r ą  d o t y c h ­
c z a s  jeszcze do prezydyum  Sejmu Rzeszy 
n i e  w p ł y n ą ł .  W edług ogólnego mniema­
nia, wniosku tego rodzaju w ogóle  n i o n a ­
l e ż y  o c z e k i w a ć .

NARADY WIĘKSZOŚCI.
Berlin. Kanclerz R zeszy przyjął wczoraj 

reprezentacyę stronnictw  większości posła 
P a y  e r a, k tóry  poinform ow ał go  o zapa­
tryw aniach większości na obecne przesilenie. 
Przez ca ły  dzień w czorajszy trwały konfe- 
rencye stronnictw, k tóre zakończyły  się p ó ­
źnym  wieczorem . U chw ały plenum Sejmu 
R zeszy w sprawie stanowiska rządu podczas 
zajść w torkow ych , nie należy oczekiw ać. 
(Istotnie, jak  telegram y poranne wskazują, 
uchwała tego rodzaju przed odroczeniem  
Sejmu nie zapadła. P. Red.).

Z frontów bojowych.
KOMUNIKATY ANGIELSKIE.

Wiedeń. K om unikat angielski z dnia 9 
b. m. rano: O godz. 5 rano przeszliśmy 
na szerokim froncie, na p ółn ocn y  w schód i 
na zachód od. Y  p r e s, łączpie z naszymi 
sojusznikami znajdującym i Jię na lewem 
skrzydle do ataku. Sprawozdania donoszą, 
że na wszystkich częściach frontu poczyn io­
no zadowalniające postępy. Słota wciąż 
trwa.

Dn. 9 bm. wieczorem : W czoraj po poł. i 
w ieczorem  padał ulew ny deszcz, skutkiem 
czego ziemia rozm iękła i poch ód  w ojsk  był 
bardzo utrudniony. Pom im o jednak słoty i 
bagnistego terenu udało się naszym w oj­
skom, mającym  na lewem skrzydle Francu­
zów , przeprowadzić około g. Ó rano atak, 
z bardzo pom yślnym  rezultatem. Zaatako­
wany front ciągnął się od. punktu na połud. 
w schód od 13 r o o d s e y n d e aż do S a i n t- 
J a n s b e e k .

Na skraj nem prawem skrzydle wojska au- 
straiskie posunęły się naprzód i zabezpieczy­
ły  wszystkie cele na grzbiecie łańcucha 
w zgórz na w schód i na póin. w schód od 
B rootbeynde. Na prawem skrzydle centrum 
posunęła się naprzód, jako trzecia linia, dy- 

; wizy a terytoryalna złożona z pułku fizyłie- 
j rów  m auchesterskiego i lancasuirskiego. P o ­
sunęła się ona o milę ku półn ocy  wzdłuż 

i grzbietu wzgórz w kierunku P a s s c h e n -  
j d a e 1 e i —  wśród najtrudniejszych ok oli­
czności, a z największą energią i w aleczno­
ścią —  osiągnęła wszystkie cele. Centrum 
posunęło się znacznie naprzód, m iędzy 
grzbietami g łów nych  w zgórz i P o e 1 k a - 
p e 1 1  e, przyczem  zdobyło  wiele um ocnio­
nych folw arków  i w ybetonow anych zienua- 

'liek. Lewe skrzydło centrum dokończyło 
zdobywania P o e 1 k  a p e 11 ć. Na skrajnem 
łewem  skrzydle angielskiego frontu atako- 
wpgo w zięły angielskie, walijskie i iriandz: 
kie wojska jako też gw ardya, wszystkie ce ­
le i zyskały brzeg lasu H o u t h o u l s t e r ,  
blizko o dwie mile na półu. zachód od 
P  o e l k a p e l l e .  Na naszein. lewem skrzy­
dle p rzekroczyły  w ojska francuskie wezbra­
ny strumyk B r a e n b e e l c .  Z doby ły  one 
rów nocześnie kraniec lasu H o u t h o u l ­
s t e r ,  przyczem  osiągnęły wszystkie cele, 
w tem kilka wiosek i um ocnionych m iejsco­
wości. Do obozów  zbornych sprowadzono 
już ponad 1 .1 0 0  jeńców .

KOMUNIKAT FRANCUSKI.

Wiedeń. Kom unikat francuski z 9 bm. 
wieczorem : W  Belgii, po przejściu bagniste­
go strumyka, w zięły nasze w ojska w podzi- 
wicnia godnym  rozpędzie, pomimo niosprzy- 
ja jącej pogody  i trudności terenow ych, u- 
rządzenia obronne, na froncie m ającym  2  i 
pó ł kim. szerokości. W si: S a i n t — J e a n ,  
M a n g e l a r e  i V e l d h o e k ,  iiczpe straż­
nice, oraz um ocnione folwarki dostały się 
w nasze posiadanie. Posunęliśm y się naprzód 
przeciętnie) o dwa kilom etry i dotarliśm y d o ; 
południow ego krańca lasu H o u t h o u l ­
s t e r .

Pomim o wichury współdziałali nasi lotni­
cy  w ataku. Ostrzeliwali oni z nieznacznej

wysokości, z karabinów maszynowych pie­
chotę nieprzyjacielską i zapewniali łączność 
z rozmaitymi gatunkami broni. Liczba, 
przelicznych dotychczas jeńców , przekra­
cza 300, w czem 12 oficerów. Na froncie 
A  i s n y była chwilami w a l k a  a r t y l e -  
r y i bardzo gwałtowną.

KOMUNIKAT WŁOSKI.
Wiedeń. Kom unikat z 10 bm. W czoraj to­

czy ły  się m iędzy A d y g ą  a B r e n t ą  oraz 
na wyżynie B a i n s i z z a  żywe walki arty- 
leryi. Na wschód od  G orycyi godna uwagi 
działalność oddziałów  wyw iadow czych. Na 
K r a s i e  wzięto do niewoli patrol nieprzy­
jacielski. W ieczorem , dn. 8  bm., po żyw ym  
ogniu koncentrycznym , usiłowały nieprzyja­
cielskie oddziały szturmowe zyskać, przez 
pow tarzające się ataki, teren w okolicy  C a- 
s t ag n e v  i z z a. A taki te doprowadziły do 
zaciętych walk. W szystkie nasze pozycye  u- 
trzymaliśm y, a przeciw nik został wśród strat 
odparty. W czora j wieczorem , m iędzy W  i p- 
p a c h a C a s t e g n a v  i z z a, rozwinął nie­
przyjaciel gw ałtow ny ogień niszczący, k tóry  
sprawiał wrażenie przygotow ania artyleryj­
skiego. Został on powstrzym any przez szyb­
kie wdanie się w  walkę naszych bateryj. 
Odparliśmy liczne i silne oddziały, które 
nieco później zaatakowały były  nasze pozy ­
cye w tym odcinku.

Przesilenie gabinetowe w Szwecji.
Sztokholm. B. kor. K ról prezydentowi 

drugiej Izby W  i e d e r o w i poruczył m i - 
I s y  ę utworzenia g a b i n e t u .

Obfitość republik.
i

Sztokholm , pon iesien ia  dzienników „Rus- 
skoje. S łow o“  r ^ R je c z “  stwierdzają, że ca­
la R osya jest dzisiaj właściwie tylko zlep­
kiem poszczególnych  republik, na których  
czele stoją tąk zwane kom itety row olucyj- 
ne. K om itet rew olucyjny w Carycynie za­
rekwirował całą flotę handlową; K om itet re­
w olu cy jn y  twarski zajął wszystkie banki 
i kasy oszczędności; rybiński —  zawiesił w 
swoim  okręgu stan oblężenia; kaukazki za­
garnął władzę i w ydalił natychmiast z K au­
kazu kom isarzy rządow ych, skutkiem czego 
w ojskow y kom endant Kaukazu, generał To- 
m iłow , podał się do dym isyi. K om itet rew o­
lucyjny charkowski ogłosił republikę i po­
stawił na jej czele kom itet, złożony z sie­
dmiu członków , k tóry  zniósł natychmiast 
cenzurę. W -O desie  polecił kom itet rewolu­
cyjny aresztow ać m nóstwo osób, a w Peru 
zawiesił stan oblężenia. W  Penźie została o- 
gloszoną republika.

Większość rządowa.
Wiedeń. R okow ania prez. m inistrów z 

przyw ódcam i strouictw  zdają się zbliżać ku 
końcow i. Na płątkowem  posiedzeniu k o - 
m i s V i b u d ż e t o w e j  ma być w sprawie 
prowizoryum  budżetow ego zarządzone g ł o ­
s o w a n i e .  Przyjęcie budżetu uchodzi za 
zapewnione. N a r .  Z w i ą z e k  n i e m i e ­
c k i ,  c h r z ę ś c i j a ń s k o - s o c y a l n i  tu­
dzież P o l a c y  rozporządzają w  K om isyi 28 
głosam i, zaś o p o z y c y a  2 1 .

Z trosk gospodarczych Niemiec.
N ikt ch yba  nie pow ie, b y  ioh Niem com  

niedostaw ało. Zrodziły  się one już w  pierw­
szym  roku kampanii, g d y  okazało się, iż 
drugie w ydanie Sećanu należy do bezpow ro­
tnej przeszłości, a ujaw niły się w  całej peł­
ni, g d y  zaczęła się przyoblekać w szatę rze­
czyw istości rzucona sw ego czasu przez K i- 
tchenera zapowiedź conajm uiej trzyletniej 
w ojny. L ecz  w ów czas chodziło o przesądzo­
ną już dziś kw estyę przetrzymania gospo­
darczego W ygłodzen ie  Niemiec odsuwa się 
w dal coraz bardziej nieoKreśloną, tak, iż 
koa licya  obecnie ty lko  w  ostrzu sw ego mie­
cza w idzieć m oże zwycięstw o. Dziś kw estye 
gospodarcze dla Niemiec to mniej zagadnie­
nie teraźniejszości, ile wielki problem przy­
szłości, problem , k tóry  obecnie, gd y  w  sa­
m ych Niem czech toczy się zacięta walka o 
warunki pokojow e Niemiec, wysuwu się na 
pierw szy plan. •

A neksya czy  porozumienie? Pytanie to, 
k tóre rozdziera Niem cy na dwa w rogie obo­
zy, to nietylko zagadnienie polityczne, 
wsparte swHiii inrlitarystów niemieckich o 
zbrojnej potędze bez szranek. T o zarazem 
dącyzya o przyszłości gospodarczej Niemiec, 
tem donioślejsza, że i druga strona, koali­
cya, organizując się do w ojny gospodarczej 
po wojnie prze do spiesznego działania. Ja- 
ki#ż argumenty z podłoża gospodarczego  
wysnuwają zw olennicy pokoju  opartego na 
porozumieniu?

„P ołożenie geograficzne i potrzeby gospo­
darcze skazują N iem cy na utrzymywanie 
pokojow ych  stosunków  z sąsiadami i dale­
ką zagranicą' . S łow a te, zaczerpnięte z od­
powiedzi Niemiec ns^ostatnią notę Papie­
ża, w ypracow anej przy współudziale t. zw. 
stronnictw większości, stanowią, credo zw o­
lenników porozumienia, a w  pom oc przycho­
dzi im statystyka obrotu gospodarczego Nie­
m iec z zagranicą. I cy fry  przemawiają tu 
bardzo w ym ow nie W  r. 1913 trzy piąte pło- 
d «w  surow ych, potrzebnych dla produkcyi 
przom ysłowej, m usiały N iem cy sprowadzić z 
zagranicy, nie m ów iąc już o 30%  środków  
żywności. Z w ytw orów  przem ysłow ych zale­
dwie 40%  skonsum ował kraj, resztę zakupi­
li bliżsi i dalsi sąsiedzi. Bezsprzecznie —  
m ogą odpow iedzieć przeciw nicy porozum ie­
nia —  -zamknięcie handlu i w ytw órczości 
Niemiec w granicach państw ow ych, by łoby  
równoznaczucm  z ruiną. Pam iętać jednak 
należy, iż otworem  stoją granice państw 
sprzymierzonych. Lecz i ta koncepcya oka­
zuje się złudną. P rzyw óz i w yw óz niemie­
cki do tych krajów  w ynosił w r. 1913 zale­
dwie 9 względnie 13% ogólnego bilansu za­
granicznego Niemiec —  pozyeya więc z u- 
wagi na ckspanzyw ność przemysłu i haudlu 
niem ieckiego niesłychanie mała, przyczem 
o\v. aneksyc na zachodzie i wschodzie zdo­
łałyby passywa p ok ryć w drobnym  zaledwie 
ułamku. *

Lecz na tem nie koniec. IV chwili w ybuchu 
wojny1 w ynosiły  inw cstycye niemieckie po­
za granicami państwa 25 m iliardów marek 
(w  czcin tylko 300 mil. we własnych k o lo ­
niach). W  obrębie w yłącznie tylko państwa 
brytyjskiego znajduje się papierów  w arto­
ściow ych  należących do Niemiec za 2 miliar­

dy, a suma ta w Stanach Zjednoczonych' 
wzrasta w dw ójnasób. I  ca ły  ten olbrzymi 
majątek, w przeważnej swej części obłożo­
ny sekwestrem bez dostatecznej kom pensa­
ty, oczekuie wyniku w ojny.

I cyfry te narzucają Niemcom konieczność 
porozumienia. Czas nagli. L iczba przeciw ni­
k ów  w zrosła już do dw óch  tuzinów , nie o- 
siągnąwszy zresztą jeszcze gran icy  m aksy­
malnej, a wszystko to sprytna dłoń handla­
rza angielskiego wplata pow oli w orbitę 
w ojny gospodarczej po wojnie. Germania fa ­
ra da se —  hasło aneksyonistów  może upa­
ja ć  w  chwilach zaw rotnteo napięcia dusze 
wśzechniem icckie, n iem n i^  jednak trzyletni 
stan p odg łodow y  i  perspektyw a kilkodzie- 
sięcioletniej pow ojennej głodów ki gospodar­
czej stanowią wartość także realną. I 
świadom ość tego, stanowi właściwe podleźć 
ruchu za "orozum ieniem .

O Lidze kobiet.
W  sferze stowarzyszeń kobiecych  po mia­

stach naszych powstało w  ostatnich czasach 
wrzenie, którego, rzecz dziwna, ża$ne echo 
nie odezwało się w  naszej prasie. X X . Bi­
skupi naszego kraju wydali w spólną wska­
zów kę do księży, aby starali się nakłonić 

i panie do wystąpienia z Ligi k ob iiL  Zakotło- 
I wało w śród niew ieściego rodu. W iele pań 
j bez namysłu za w skazów ką biskupią zglo- 
| siło swoje wystąpienie z L igi, inne wahają 
się. jakby w yczek iw ały  zmiany zawadzenia 
w nadziei, że zostanie w szystko po dawne­
mu, a są i takie, które z m iejsca podjęły  
walkę przeciw ko biskupiej odezwie i agi­
tują przeciw niej po cichu w  m niejszych k ó ł­
kach i głośno na zebraniach. Tym  ostatnim 
przyszedł w pom oc licznie po kraju rozrzu­
con y  otw arty list podpisany wcale szano- 
wnem nazwiskiem a ubliżający w  wysokim  
stopniu jednem u z pierw szych dostojn ików  
kościelnych. 1  pokazało się znowu, po raz już 
niewieir k tóry , że nasz katolicyzm  nawet u 
pań pobożnych, jest m ało uświadom iony, ża 
polega dość często tylko na form ach ze­
wnętrznych bez zrozumienia katolick iego 
ducha, a zwłaszcza karności kościelnej. P oj­
m ujem y, że przestroga biskupia była  bardzo 
niemiła d la  skrajnego skrzydła Ligi, że się 
odnoszą do niej w rogo i że ostrą w ypow ie­
działy mu walkę —  jest im z tem do tw arzy 
i ze sw ego stanowiska m ają prawo do tego. 
Dziwi nas jednak zachowanie się pań nie­
k tórych , które uchodzą za dobre kątoliczk i 
i są niemi w  swem pojęciu , a które godzą 
jakoś w sw ojem  sumieniu nieposłuszeństwo 
w ładzy kościelnej z przynależnością do 
bractw  a naw et do sodalicyi.

B yło  to w  jednem  z większych miast na­
szego kraju. K iedy  duchow ieństw o zawia­
dom iło panie o przestrodze biskupów  przed 
należeniem do L isi, jedna z m iejscow ych 
gorliw ych działaczek poddała się bez waha­
nia zakazow i i zaczęła nakłaniać mne, a g d y  
widziała, ż e , się niektóre ociągają i dysku­
tują nad rozporządzeniem biskupów , n:e 

m ogła w y jść z podziwu i aż płakała ze zmar­
twienia. Była to, co prawda, pani urodzona 
i wychow ana w  Poznańskiem. gdzie ludzie 
jaśniej’ widzą, niż u nas i byw ają konsekw en- 
tniejsi.

Śmierć Kościuszki.
Z dramatu „Kościuszko" Akt f l l ., Odsł. 2.

(Ciąg dalszy).

KOŚCIUSZKO 
O nie! ja wolę tu.
WIEŚNIAK

ran ie  Kościuszko,
Trzeba szanować się.
KOŚCIUSZKO

D obry człow ieku 
Myślisz, że może sił niemam w tym  wieku ? 
Lat siedemdziesiąt i dwa. T o chwilowa 
Słabość. Skądś mi się zaw róciła głow a.
K oń niespodzianie mi przyśpieszył tempa, 
Zziębnięty byłem . Zw ykle chodził stępa. 
Upadłem. Ale m oi ludzie drodzy,
W iem, że jesteście wieśniacy ubodzy... £  

(szuka po kieszeniach).
WIEŚNIACY (broniąc się);
O nie!
KOŚCIUSZKO

A  zatem dajcie wasze dłonie.
Niechaj wam ogień zawsze w domu płonie 
Czysto i jasno.

.WIEŚNIACY '
Zostań. Panie w  B ogu! i

KOŚCIUSZKO
C zekajcie jeszcze! Stoją tam na progi 
Żebracy. Ciężką rzeczą niedostatek.

' i
Dajcie im! Trochę dziś hojniejszy datek,

(Dając im sakiewkę)
  ̂ Jz

Lecz to w ofierze Bogu
MŁODY POLAK

Jaki biały
I jak spogląda czysto! Prom ień chwały,
Co strzelił pośród ojczystej niedoli 
W  blasku go spowił jasnej aureoli.
ZELTNEROWA
Dobrze swe życie przeżył.

O jcze drogi! 
Pow iedzcie, zali to dobrze i łacinie 
T ak pozostaw iać nas, wym knąć się zdraćlnio, 
Musimy potem szukać peitii trwogi,
I te w ypadki!
KOŚCIUSZKO

Jak ini; • i --i 
T o cóż mam począć?
ZELTNEROWA

Tu W aszm ości życic 
W  grę wchodzi, nie nic chcę łajać. Czeka 
Gość.
KOŚCIUSZKO 

Skad ?
ZELTNEROWA 1

Z daleka.

MŁODY POLAK
Z Polski,

KOśCl USZKO
T o z daleka!

Z Polski! nie codzieu mamy takich gości. 
MŁODY POLAK
W ędrow iec z L itw y, k tóry  sposobności 
Ujrzenia wodza sławnego korzysta, 
Polak, w Szwajcaryi chw ilow y turysta. 
KOŚCIUSZKO
Polak. A  cóz  się u was w P olsce dzieje?

(Wszyscy prócz rozmawiających oddalają się). 
MŁODY POLAK
Car Aleksander zaw iód ł- nam nadzieje, 
Polski nie tw orząc, a więc ludzie młodzi 
Spiski tw orzym y.
KOŚCIUSZKO

Spiski.
MŁODY POLAK

Na-szej lodzi 
<-ter płynie jeszcze, ale to nas boli,
Ze jednak ciągle jesteśm y w  niewoli. 
KOŚCIUSZKO
O znam to dobrze. A  co  m ów ią o m nie? 
MŁODY POLAK
W  każdego sercu jesteś tak przytomnie, 
Mówią, że jesteś jedynym  Polakiem 
Na cała Pólske

KOŚCIUSZKO (żywo;:
O, pochlebstwom  takiem 

Ranisz mnie. Nadto mało m ogłem  zrobić, 
Lecz ua to trzeba długo kraj sposobie. 
K iedyż tam serce złączy się i ruszy!

MŁODY POLai

T y  ocaliłeś hu,.ui- polskiej duszy.
Szliśmy na boje, gdzie oczy  poniosą, 
Dostałem  rany trzy pod  Saragossą,
A  wszędzie naprzód ponad nami biegła 
Tw a pam ięć, a z nią Polska niepodległa.

KOŚCIUSZKO
H onor! Tak może, ale to za mało,
G dybyż się Polskę dało mieć już całą!
Teraz musicie znów  rozryw ać pęta.
Lecz powiedz, czy  mi jeszcze kraj pamięta, 
Że iść nie chciałem za Napoleonem ?

MŁODY POLAK
Kraj, co  przed jego  niegdyś M ękąl tronem, 
Dziś, gdy  powiędnął liść jeg o  waw rzynów, 
Żałuje morza krw i przelanej synów .

KOŚCIUSZKO
O tak! wiedziałem , wiedziałem to daw no!
Nie chciałem  gon ić za tą gw iazdą sławną. 
Poznałem  tego cesarza. Na czole 
O bok koron y  m yśl miał i tę  wolę,
Co nie dba, ile ludzkich żyć  zatraci,
Byle tron wynieść na barkach .swych braci

Orły te, złote orły! Nasz b y ł biały 
I upadł kiedyś raz, na polu  chw ały, 
ivle też kiedyś w śród przyszłych  stuleci 
Jako b y ł biały, tak  i b ia ły  wzięci,

MŁODY POLAK
Ileż pokoleń przedtem się utrudził 
O wodzu! czemu dziś nie mamy in d o  
Jakim ty jesteś.
KOŚCIUSZKO

Mówiłem ja  z sobą '  
K iedyś powstania przejęty żałobą.
K iedy  już w szystko poczęło  się walić, 
C zyby nie grozą jeszcze kraj ocalić.
M ożeby jeszcze rozbudził się siny 
Republikański duch, w śród g ilotyn y ,
T ych , co  mej woli stawali oporem  
Przym usić jeszcze dało się terrorełn.
Lecz się wstrzymałem , bo oto przede mną 
Przyszłość się głębią zam ykała ciem ną,
Bom zląkł się, że ta sława, co  nas w  ziemie 
Przed wieki wiodła jako  nóż zadrzemie,
Bo pom yślałem , że jednym  zachodem  
Zaprzestaniem y polskim  b y ć  narodem,
Źe k iedy tłum ów  tych ręce pokrwawię.
Jak  inne ludy pójdziem y w niesławie. • 
MŁODY POLAK (chyląc się):
A ch!

Co to?
^Dokończenie nastąpi).

✓  •



S t e Ł -G Ł O S  N A R O D U “  z  dnia 12. Października 1917 roku. K r. ’ 24f<
I

czu ty ch  jednostek, ale organ izacyą spoistą i niec główny przy wikarówce w niedzielę 14. 
jednolitą, a każda organizacya, każde naw et bm. o godz. 9 i pół rano.
stronnictw o karnością stoi i w  niej tkw i je ­
g o  siła. Przywiązanie tedy  do K ościo ła  i j 
honor katolika żąda od  k ażdego  z w iernych , W  .e ta , rocznicą zgonu KaczeM ko S n L

-w® sfs S t i s po 30 K za
cetnar metryczny. Pieniądze wypłaca się odra­
zi! przy odbiorze. Posiadający kasztany winni 
wprost zgładzać się do składów krajowych przy 
ul. Warszawskiej a nie używać pośredników, 
którzy płaćą po 20 K za cetnar i wprowadzają 
łańcuchowy handel. Składy krajowe kupują K a ­

sztany we wtorki i piątki.
:same się dyspenzują i zasłaniają się w y - ! Chełm krząta się euergicznie około obehodu WSTRZYMANIE RUCHU KOLEJOWEGO, 
nić)w ką, że biskupi bez pow odów  i m oże Kościuszkowskiego. Przed kilku już tygodnia- U y^kcya kolei państw, donosi, że na czas od 1 
ty lko  w celach politycznych  w ydali sw oje mi zawiązał się w tym celu Komitet, w skład i;st.0pada 1917 do 31 marca 1918 zostanie ruch 
zarządzenie. '  którego weszli przedstawiciele wszystkich s to - , osobowy i towarowy na linii kolei lokalnej: Mu-

0  politykę chyba nikt naszych biskupów  warzyszeń i nrgąnizacyi chełmskich. Program szyna-Krynica zupełnie wstrzymany. Przesy- 
n;p potądzi tern hardziej w tej chwili, kiedy obchodu ustaiono jak następuje: W niedzielę ; jek towarowych do stacji kol. Krynica i do la-
rozluźuiły sie stosunki ni uniży. N.K.N. a L i$ą rano uroczyste nabożeństwo żałobne, poczem n - ; downi Powroźaik, nie będą przyjmowały stacyi

5-tej do 8-ir.ej wieczór. i ciągle o to, co się dzieje z jego gospodarstwem.
W YKUPN3 KASZTANÓW. Składy krajowe Każdy radby pisać żonie czw matce, co uważa 

mieszczące się przy ul. Warszawskiej 1. 19 wy- za najlepsze, każdy jest ciekawy tego, co się w
zdrowo i zdolne domu dzieje, rodziny zaś, ze zrozumiałych już

cze j ściąga pogardę na K o ś c ió ł, pod je w  roc t wieczór z następującym programem: 
d o . len ien ie  sw oi k atolicyzm . ■ . . .  .  * . • J , ,

Są to p o jęc ia  ta k  zasadnicze, że każdy przemówienie, fortepian, dek amac.ya,
sieuprzedzony przyjmuje je bez dyskusyi, śPiew solowy> bltwa Racławicka, deklamacya,
ty lk o  n iektóre nasze katoliczki nie chcą czy  , c
n ie  m ogą ich zrozumieć. Od posłuszeństw a, * * *

się w y- Chełm krząta się euergicznie około obehodu

kobiet i kiedyream  N. K . N. ma się rozwią- formuje się pochód i z duchwieństwem na czele 
zać. P ow od y  musiały b y ć  i to poważne i na uda się do miejsca, na którem stanie w przysz- 
rołigijnym  gruncie oparte, k iedy episkopat łości pomnik Kościuszki. Po poświęceniu kamie- 
ca łcg o  kraju zgodnie w ydał zakaz należenia nia węgielnego pod pomnik i po przemówie- 
d o  L igi. K rok  taki daje dużo do m yślenia i ni.ooh pochód wróci do kościoła. Wieczorem 
nic da się w ytłum aczyć chw ilow ym  nastro- odbędzie się przedstawienie, poprzedzone od­
jem , czy  też kaprysem  jednostki. I nie da- czytem. W  poniedziałek młodzież szkolna świę- 
leko trzeba szukać pow odów . W iadom o po- cić będzie rocznicę śmierci bohatera z pod Ra- 
wszechnie, że do L ig i kobiet w eszły panie claw ij. Mieszkańcy ziemi Chełmskiej uroczysto- 
znano ze sw oich przekonań i działań rady- ścią Kościuszkowską stwierdzą raz jeszcze swą 
halnych pod  w zględem  religijnym , i zazna- polskość i pokk-.tść ziemi, na której mieszkają.
czy ly  dość jasno sw ój w pływ  zw łaszcza w „  M , , , ..............
K rólestw ie, a i u nas nie brakło pew nych  
prób rozstroju. D opók i L igi ograniczały 
sw oją działalność 0 o  opieki nad legionista­
mi, n iebezpieczeństw o b y ło  mniejsze. Z  chw i­
lą jednak g d y  L igi zaczęły  rozszerzać swą 
akeyę na pole ośw iatow e, zachodzi obaw a
że fanatyczne radykalistki pod pretekstem  
Vatrvotvcznvm  i ośw iatow ym  zaćzną prze- OBLiloD. Prezy-Jjum m. Krakowa wysiało te- 
m.ycać sw oje poglądy bezreligim e. N aw et ^ f i e z u e  zaproszenia na uroczystości Kos^uj 
obecność w Lidze wielu nań w ierzących nie 
m ogła uspokoić sumienia X X . B iskupów , 
m og łyby  one co najw ięcej sparaliżować nie­
co szkodliw ość radykalistek, ale jednolitej, 
zdrowej i katolickiej ośw iaty trudnoby się 
by ło  spodziew ać. R adykalistki w najlepszym

c. k. kolei państw, już od 15 października br 
ZBIÓR BURAKÓW PASTEWNYCH. Magi­

strat podaje de publicznej wiadomośei, ie  prze­
pisy rozporządzeń minist. z dn. 1 1  października 
1916 i z dn .'24  lutego 1917 w sprawie obrotu 
burakami pastewnymi odnoszą się także do te­
gorocznego zbioru buraków pastewnych. W  
myśl więc powyższych rozporządzeń nic wolno 
pozbywać się buraków pastewnych bez dyspo­
zy c ji Kraj. Centrali pasz, która wyłącznie wy- 

. daje uprawnienia przewozowe (Trausportbe- 
j sclieinigung). Niestosujący się do tego zarzą­
dzenia podlegną surowej karze.

OPALANIE WAGONÓW. Wzmagający się 
niedobór węgla pociągnął oszczędności w opa­
laniu pociągów kolei żelaznych. Opalanie wa- 

Z miasta. gonów ma się rozpocząć dopiero z dn. 15 bm.
NIEDOSZŁE TELEGR. ZAPROSZENIA NA 1 w zilT10W}'ck  miesiącach nie można liczyć na

wydatniejsze ogrzewanie pociągów. W obec tę­
gi) podróżująca publiczność dla uniknięcia za- 

szkowski^ d o “ prezydyum m ? W am zaw Ti uo zi^ ień ^inna jak najcieplej się ubierać, 
prezydyum m a^tratu  warszawskiego, ./raz d o ' ^ ANDEL KARTAMI CHLEEOWEMI. Głów. 
Rady ni. Lublina. Depesze wysłane do W ars/u- “ ł  organizatorką handlu kartami, o którym do- 
wv, zo-tały we Wrocławiu zatrzymane, a do “ Osihsmy, była żydówka Fehcya Cypres, żona 
Krakowa muł. siano następującą wiadomość: cholewkarza, zam. przy ul. św. Wawrzyńca 1. 5

i f R O N I K f t .

chyba powodów, tęsknią za wiadomościami od 
najdroższy cii. Każde słowo od żołnierza z pola 
ma ogromną wartość. Posłowie nasi poruszą 
tę sprawą wraz z posłami innych narodpw w 
pa: lamencie.

KONTROLA ZAPASÓW WĘGLA. Urząd ści­
gania lichwy żywnościowej w Wiedniu przed­
sięwziął liczne kontrole w prywatnych domach, 
dla stwierdzenia czy fasye zapasów zgłoszo­
nych są prawdziwe. Komisye sprawdziły, że w 
wielu piwnicach prywatnych oeób znajdują się 
znacznie większe zapasy węgla, niż to we fa- 
syach podano. Piwnice zostały z urzędu opie­
czętowane, a zarazem wytoczono przeciw wła­
ścicielom dochodzenie. Prawdopodobnie zakwe- 
styonowaiio zapasy będą skonfiskowane.

ZMIANA KIERUNKU W  „NARODNICH LI­
STACH". Praski „Pozor“  donosi: Dotychczaso­
wa rada nadzorcza „Narodnich Listów", która 
pod kierunkiem posłów: Tobołki, Mascalki i 
Fiedlera nadawała im barwę polityczną złoży­
ła swoje mandaty. Nowa rada nadzrocza będzie 
wybraną na zebraniu akcyonaryuszów w dniu 
15 bm. W ten sposób przejdą „Narodni Listy" 
w ręce reprezentantów kierunku radykalnego z 
nazwiskami posłów Kramarza i Raszjna. Nastą­
pią także zmiany osobiste w składzie redakcyi 
„Narodnich Listów1".

DOLA MACIERZY LUBLAŃSKIEJ. Pisma 
słowiańskie donoszą: W  sierpniu 1914 roku za­
wiesiły władze wojskowe lublańską Macierz 
słoi\ ieńską, instytucyę kulturalno-oświatową, 
niepolityczną, a dla strzeżenia jej majątku w 
kwocie 200.00C K wyznaczyły kuratora w oso­
bie notaryusza Gallego z Lubiany. Powodem 
tego zawieszenia była powieść pod tytułem: 
„C.ispodm Franjo“ , wydana kosztem tej Macie­
rzy jeszcze w roku 1913. Napisał ją pewien wy­
ższy' urzędnik wojskowy pod pseudonimem 
„Podlimbarski" i omówił w niej stosunki naro-

przcdmowic do drugiego wydania pisze autor 
te słowa: „Praca niniejsza napisana została li 
tyiko^ w tym celu, by w chwili ciężkiej klęski 
przyjść w pomoc rolnictwu krajowemu. W yda­
nie piewrsze rozsprzedane zostało w przeciągu 
dni kilku. Powodzenie to, niezwykłe i niespo­
dziewane, utwierdziło mnie w przekonaniu, że 
przedmiot poruszony jest bardzo aktualny. Dla­
tego opracowałem wydanie drugie, które o- 
prócz drobnych zmian doznało także stosowne­
go uzupełnienia". Powyższą broszurkę można 
jeszcze nabyć (w polskim lub ruskim języku) w 
biurze komitetu wydawnictwa dziełek ludowych 
we Lwowie, Listopada 45.

ORGANIZACYA PIWOWARÓW W KRÓLE­
STWIE. Jak donoszą z Lublina, odbyło się tam 
posiedzenie komitetu organizacyjnego grupy 
piwowarów, w skład której weszli pp.: J. Saski z 
z Radomia, F. Braulióski z Piotrkowa. E. Rz.i- 
czyński, H. Kijok i p. Abramski z Lublina. Na 
posiedzeniu tym postanowiono pr7.ystąpić do 
organizacyi przy Towarzystwie Przemysłowców 
grupy zawodowej piwowarskiej dla omówienia 
zaś spraw zawodowych i organizacyjnych po­
stanowiono zwołać w Lublinie Zjazd wszystkich 
właścicieli browarów w okupacyi austro-węgier- 
skiej.

OBFITE POŁOWY ŚLEDZI. W  „Dzień. Kuj." 
czytamv: W zatoce gdańskiej poławiane są te­
raz śledzie w wielkiej obfitości. Koło Kahiber- 
g ‘u, Liep i  innych miejscowości zdobycz jest 
tale wielka, te  częściowo nie przewożą jej na 
ląd. Rybakom nie worno nic sprzedawać, lecz 
muszą odstawiać wrszystko do towarzystwa 
handlu rybami w Prusach Zachodnich. Ponie­
waż jednak komisionerowie i pośrednicy han­
dlowi nie mogą tego zabrać, wiele ryb ginie 
bezużytecznie. Jakiem błogosławieństwem mo­
głaby być ta neużyta zdobycz.

razie m ożeby sie zgodziły  na jakąś oświatę unzulSssig • » i , ■ .  K sztukę kartv chlebowe 1 .......   ? -------y — "  .—j ,  -  r -
a religijną, a każda oiwiata nie idąca w p a - ' O NASZE ZAGŁĘBIE WĘGLOWE. W  cejn .  J  _ J L  '  Zofl| «• »  n.o karygodnego rreąes

„In Breslau v e r n i c h t e t ,  polnische Sprachc Zestala ona aresztowana wczesnym rankiem 9 ^owościowe w Bośni i Hercegowinie. Przapro-
bm. na ul. Floryańskiej, w chwili, gdy sprzeda- j wadzone później dochodzenia wykazały, ie  po­

rze z religią i nie oparta na niej jest szko- zapewnienia krajowi olbrzymich terenów ko- 
dliwą zw łaszcza tam, gdzie idzie O m asy palnianych i stworzenia niezależnej od zagrani- 
eiemne, k tóre trzeba ośw iecać i  w ych ow y- cy podwaliny gospodarczej pod rozwój przemy­
c a ć .  (słow y kraju, nabył W ydział Kraj. 2750wyłącz-

Zakaz biskupów  nie miał w cale zamiaru ności węglowych, pokrywających przeszło trze-

( dnosme do wmieszanej w tę sprawę p. —  Mafie lubińskiej, dr. Ileszic, został areszto- 
Froczkowskiej, 0  której pisahsmy, stwierdza-; ^  zarzutcm zdrady 8tanu, jednakże ? 0
my ze została wprawdzie aresztowana, ale na- i kUki] iuiesi ch z odu braku win wy u. 
tychmiast wypuszczona na wolność. Znaleziono ^ i e n 0  na wohlość_ Kurat0r maj^ ku 9j0. 
przy mej także karty chlebowe. Jest uzasadmd-1  vviońbkiej Macierzy, notaryusz dr. Galie, sub-liucui TYijgiuYY.yŁii, p ir a u u  tlic - . .Jrr/pnif. żn w Krnknwip KtnKK J   . —“  ’  , .

Ogranicza#, czy  ścieśniać działalności war- cią część Zagłębia Krakowskiego. Tymczasem . P J  . j . Ł ‘ i skiybował cały majątek Macierzy na pożyczki
”  J ------------ DryKa Kart (Kienowycn. | - „n.tfn nnlin7,/ł «nhio an fino K włs.głosy prasy wiedeńskiej, niewątpliwie ""z^ T A R G u ’ Na 4Tsieiszvm tire-u m n ow a lv ' WO'lcriIie’ a nadto policzył sobie 40.000 _K wła-

wane, wskazują, że nowy projekt ustawy, któ- . • * „n  • v  i ~ c , ! . , ‘ snych kosztów. Obecnie rozpoczyna ta mstytu-
Ją’ T P  J y’ przerażające pustki, h a  plac Szczepański nade-! a na nowo czynność bez, grosza majatku. Pi-

•' ; f t f fo  l o n n f ł  f u m  t o n u c f v  H o r o  m i i u i o ł  ,  .  . , \
sma słowienskie zamieszczają gorące odi-zwy o

rą ma obecnie wnieść rząd, będzie wymiei^ony gzła -fidna fura ka sf kló mllsia!
przeciw prawom, nabytym przez kraj. Główny i , __- ____________ _  _ „ . , r  --------- -— „- - - i -------------- .. -
cios będzie ukryty w zastrzeżeniach bardzo cię- . i ' t,v,' i ^  n” *0 Ł- i na rzecz Macierzy i, jak z dotycłczasc-
tkich. które wkładają właścicieli własności haL “  g!Ćwkę‘ 2 kył oWężony. U przekupek wyoh lezultat(yw widać> naród fiłowieński z ca.

sratów kobiecych, owszem pragnie wywo­
łać nowe organizacye, ale zdrowe i bez przy­
mieszki żywiołów niepewnych a nawet wy- 
raźnie szkodliwych Jest, dzięki Bogu, u nas przeciw prawom, nabytym przez kraj. Główny | ^  ^
dużo niewiast bogobojnych i gorliwych, nie- m
chaj z nich powstanie jednolita i silna orga­
nizacya o celach humanitarnych czy oświa­
towych, a społeczeństwo nasze w znacznej 
większości katolickie przyklaśnie takiej or­
ganizacyi, a X X . Biskupi z  pewnością bło­
gosławić ją będą.

Karczmy w Galicyi.

tkich. które wkładają na właścicieli własności 
obowiązek przymusowych wierceń w określo­
nym krótkim czasie, przeciwnie nabyte prawa 
własności (tak przez osoby prywatne, jak i 
przez kraj) przepadają na rzecz państwa.

Punktem wyjścia dla tej noweli ma być chęć 
zahamowania spekulacynjych dążeń, które w 
skupywaniu terenów i nie eksploatowaniu ich 
widzą prosty interes gry na zwyżkę. Ze taka 

„ r „  . , . „ , spekulacya nie może wyjść na dobre krajowi i
W  Galicyi mamy obetaue 6.000 wsi i miast, państwu, t0 ja8na. Jednakowoż, jeżeli wo- 

a karczem mamy 35.000. Dlatego mamy 4 bpc t nab wrów wy}ączn0ści wę-
wuelkie faymmajy, a ty^ o  2 umwer^rtety, glowych EaIeiałoby porobić Byne zastrzeżenia, , UA/V

S l S  a 9(W S c L o i ^  ^ S ^ l ^ t f c h  t0 pr“ deŻ Wy-d2iał ^ i0Wy Die. może. być P°- i W Y. 0(1 p. prezydenta m. st. Warszawy 7,1/.. 
a  ^ “ ZCZyZme * ^ b em irsk u go  otrzymał „Kur. w a rs ,"  list

rzy, którzy mają rocazae tysiące czystego i j ej eji państwo zastrzega sobie z góry prawo 
zysku, podczas gdy nauczyciel ludowy m a 'mora]ne dozora j decydowania, co jest speku-

ceny ważniejszych jarzyn były następująco: bu-, 
raki czerwone wiązka 1 K, sałata 40 h. główka, 
pomidory 40 h. sztuka, groszek 4 K klg., kala­
repa 30 h. sztuka.

K a targu nabiału i drobni pojawiło się tylko
1C kg. masła i kilkadziesiąt zaledwie jaj. Na­
biału wogóle zupełnie brak. Drób był w więk­
szej ilości, ale po cenach zaczynających się do­
piero od 20 K za sztukę.

lą ofiarnością spieszy z datkami dla swej insty­
tucja oświatowej.

NASTĘPSTWA BRAKU WĘGLA. Aby zao-

Z P olsk i i ze świata. 
URZĄD PREZYDENTA M. ST. WARSZA-

£00 K , a ksiądz wikary 600 £  rocznej pen­
sy i. Z tych karczem, wychodzą setki tysięcy 
pijaków, żebraków, włóczęgów, którzy ob­
sługują żydów, rąbią drzewo, wodę noszą, 
podłogi myją, a w szabas biorą pieniądze na 
mytach trafikach itd.

Walki z  karczmą toczą aę od dawna, ale 
karczmy są tak dobrze zorganizowane, że 
żadna władza, żaden rząd nie jest w stanie 
ich znieść. Z karczmami walczyli naczelni­

cy gmin, starostwa, namiestnictwa, mini­
sterstwa. sejmy, szkoły, kościół, towarzy­
stwa wszelakie, mimo to karczmy zostały i 
są górą. Przez Galicyę przeszły ter&z w cza­
sie wojny wszelakie wojska i narody, prze­
szły i znikły, ale karczmy nie znikły i 
pierwsze biq z gruzów dźwigają. Karczma­
rze wykupili dwory i chłopów doprowadzili 
do nędzy i zupełnej ciemnoty. Pół miliona 
ż y d ó w  żyje z karczem  wspaniale. W  Galicyi 
podczas wojny rząd kazał zamknąć karcz­
my, a co się stało? Karczmy zamknięte, a 
ezynkarzy jest tyle, ile jest domów żydow­
skich, w każdym domu można kupić litr wó­
dki, tylko trzeba zapłacić 40 K , a za kieli­
szek 1 K. I iakiż to cud, czy ezarodziej- 
siwo: w  kraj'u brakuje chleba, a wódki 
wszędzie można kupić; w kraju brakło zie­
m niaków , ale wódki nie braknie. Smutne to, 
bardzo smutne!

Wojciech Wiącek z Machowa.

lacyą i co może Bzkodzić państwu, to takie sai- 
mo prawo powinno być również przyznane kra­
jowi jako nabywcy, gdyż trudno pomyśleć, aby 
nasza władza krajowa miała na celu co innego 
jak nie dobro kraju,

natępujney: W obec zamieszczonej w nr. 273 z 
d. 3 bru. wzmianki o mojem ustąpieniu zc sta­
nowiska prezydenta miasta niniejszein komuni­
kuję, że nie złożyłem dotychczas urzędu prezy­
denta miasta i pr«szę o podanie powyższego do 
wiadomości publicznej.

CZYN OBYWATELSKI. W  „Kur. lw..“  czy­
tamy: Właściciel firmy Leon Oberski we Lwo

Zanim więc projekt ów rządu wiedeńskiego wie dia upamiętnienia 25-cia istnienia handlu 
zjawi słę przed plenum Izby, trzeba uniknąć ogłasza dwa konkursy. I. Konkurs na książeez- 
możliwości zaskoczenia kraju uchwałami, któ- czkę z powiastkami dla dzieci polskich w wie­
rchy mierzyły w jego dobro. W  ogromnym jj_u od jat 7 do 14. Warunki konkursu: Książ«- 
kompleksie spraw parlamentarnych może się czka powinna wywierać wpływ na urobienie
przemknąć nowela węglowa na pozór niewinna, 
a w gruncie rzeczy wielce szkodliwa dla inte­
resów Galicyi.

charakteru polskiego dziecka w duchu wolnej 
ojczyzny, wzniecać gorącą miłość do kraju i 

(własnej mowy. Objętość książeczki może wyno

Stulecie Kościuszki.
Krakowski Komitet obchodu narodowego ku 

uczczeniu setnej rocznicy zgonu Tadeusza K o­
ściuszki uprasza wszystkich pp. kupców i wla- 
ś. icieli przedsiębiorstw, aby w dniu 14. bm. 
przedpołudniem zwolnili zatrudnionych u siebie darczej p. K. lloleksa. Na wczorajszem posie- 
piaeowników, celem umożliwienia im wzięcia u- ( dzoniu Itady gosp. wicepr. Rolle oświadczył, że

Spodziewać się należy, że Koło polskie i W y- do 7  arkuszy diuku wraz z ilustraeyami. W 
dział krajowy zastrzegą się u rządu przeciw koukursie wziąć mogą udział autorowio trzech 
wszelkiemu utożsamianiu Wydziału kraj. z > zaborów —  rzecz musi być oryginalna —  wy- 
pierwszy lepszym spekulantem. Sprawa jest | klucza się epizody z wojen obecnej doby. Ter- 
niezmiemie doniosła i zasługuje na najbaczniej-j m;n nadsyłani?! rękopisów upływa z dniem 15. 
szą uwagę nsszej reprezentacyi paFanieutamej.

W  SPRAWIE DODATKU DRCŻYŻNIANE- 
GO DLA NAUCZYCIELSTWA otrzymał Za­
rząd Związku Polsk. Naucz. lud. wiadomość te­
legraficzną od JE. ministra Dra Twardowskie­
go, że załatwienie jej nastąpi niebawem (bal- 
digst), gdyż właśnie odbywają się nad nią nara­
dy w umyślnie zwołanej Radzie ministrów.

HERBACIARNIE LUDOWE. Założone przez 
Zarząd miasta dwie Lerbaciarnie ludowe przy 
ul. św. Krzyża i ul. KiJormackiej cieszą się nad­
zwyczajną frekw encją Natłok konsumentów z 
najuboższych warstw ludności jest tak wielki, 
ie  codziennie przed i ••kałami herbaciarń tw o­
rzą się „ogonki" wyczekujących na swą kolej 
W miarę zbliżania się pory zimowej, liczba 
chcących korzystać z herbaciarni znacznie eię 
jeszcze zwiększy. Okazuje się przeto pilna po­
trzeba otwarcia kilku nowych herbaciarni w ró­
żnych punktach miasta. Sprawę tę poruszył na 
ostatnich posiedzeniach miejskiej Rady gospo-

dziulu w uroczystościach obchodowych. Upra­
sza się również wszystkich posiadających stro­
je narodowe, ażeby wystąpili w tychże podczas 
nabożeństwa i pochodu.

Dzięki stmaniom prezydyum miasta i Komi- 
f tu konserw acy i mogiły Kościuszki Komen- 
ua wojskowa udzieliła zezwolenia na zwiedza­
nie kopca Kościuszki w czasie uroczystości tj. 
K  dniach 13 i 14 bm.

w najbliższym czasie otwarte będą dwie n 0-  
w e h e r b a c i a r n i e ,  a ponadto przyrzekł, 
że zarząd miasta założy jeszcze dalsze harba- 
ciainie w dalszych dzielnicach Krakowa.

OTWARCIE CZYTELNI MIEJSK. MUZEUM 
TECHN. PRZEMYSŁOWEGO. Celem umożli­
wienia szerszej publiczności korzystania z czy­
telni postanowiła dyrekeya Muzpum z dniem 16. 
bm. otworzyć bibliotekę również i na czas wie-

:pis
czerwca 1918 1. Rękojiisy należy nadsyłać pod 
adresem ..Bank kupiecki" we Lwowie, ul. Hali­
cka 1. 19. Nagród wyznacza się za trzy najlep­
sze całości dla autorów w kwocie 1000 K, 700 
K  i 300 K, dia ilustratora 500 K, 300 i 200 K.

II. Konkurs: na grę towarzyską geograficz­
ną w rodzaju podróży po ziemiach polskich. 
Gra „Podróż po ziemiach polskich" ma być 0 - 
pracowaną na podstawie atlasów dr. E. Rome­
ra i geografii prof. St. Pawłowskiego ze zezwo­
leniem autorów. Cel gry: ukochanie polskiej 
ziemi. Nagród wyznacza sie trzy: w kwocie 500 
K, 300 K i 200'K . Termin andsyłania prac u- 
plywa z dniem 15. czerwca 1918 r. Rękopisy na 
leży nadsyłać pod adresem „Bank kupiecki". 
Lwów, ul. Halicka 1. 19. Cały czysty dochód z 
powyższych prac zostanie skapitalizowany pod 
kontrolą komitetu sądu konkursowego i prze­
znaczony na stypendya dla niezamożnych dzie­
ci polskich.

PRZYKRE ZARZĄDZENIE. Czytamy w 
„Piaście": W  ostatnich kilku tygodniach żoł­
nierzom z pola nie wolno pisać do domów kar­
tek ani listów, poza wydanymi kartkami, na 
których w środku znajduje się w dziewięciu ję­
zykach napisane zdanie: „Jestem zdrów i po­
wodzi mi sie dobrze", a z boku dopisek: „Na 
tej kartce nie wolno więcej pisać". Nie -możemy 
przypuścić, żeby władze wojskowe zabroniły 
pisania wszystkim wogóle żołnierzom na wszy­
stkich frontach. Widocznie więc chodzi tu o za­
rządzenie na jakiejś części frontu. Dzisiaj, kie-

posiedzeniach Rady każde przemówienie 
bez wyjątku trwało najdłużej 5 minut i aby 
każdo posiedzenie ograniczono do 2  godzin.

PRZECIW ALKOHOLIZMOWI. R osyjski 
rząd tymczasowy uznał za wskazane użytko­
wać wszystkie zapasy spirytusu, słodu i mosz­
czu do celów technicznych, aby uniemożliwić lu­
dności korzystanie z alkoholu.

OTRUCIA SPIRYTUSEM W  MOSKWIE. 
Skradziony przed paru tygodniami spirytus ma- 
stolowy rozsprzedany wśród mieszkańców Mo­
skwy pociągnął setki ofiar i działa w dalszym 
ciągu, jak zapewnia „Gazeta Polska".

ZAKAZ GRY W  KARTY. Ze Sztokholmu do­
noszą. że tymcz. rząd rosyjski zabronił wszyst­
kim wojskowym w polu i we wszystkich loka

0 mandaty skazanych posłów.
Wiedeń. W  parlam encie obiegała w czoraj 

pogłoska, iż prez. m inistrów  w ystąpił w  spra­
wie m a n d a t ó w  s k a z a n y c h  a obecnie 
w skutek am nestyi uw olnionych  p o s ł ó w ,  
z p r o j e k t e m  k o m p r o m i s u ,  k tóryby  
polegał na tern, iż w szystkie wniesione w 
tej sprawie przez posłów  w nioski o  przyw ró­
cenie m andatów  będą cofn ięte, zaś r z ą d  
r o z p i s z e  w odnośnych  okręgach w y b o ­
r y  u z u p e ł n i a j ą c e .  K ilka grup cze­
skich ośw iadcza się przeciw  tem u projek ­
to w i

Secesya niemieckich radykałów.
Wiedeń. K l u b  n a r o d o w o-r a u y * 

k a 1 n y z pos. W olfem  na czele powziął 
wczoraj zapowiedzianą już uchwałę, iż klub' 
ten w y s t ę p u j e  z e  Z w i ą z k u  n a r o -  
d o  w o - n i e m  i e c k i  e g o ,  by zapewnić! 
sobie swobodę działania. R ów nocześn ie  pro­
ponują raaykali, by Związek wybrał osobną! 
komisyę, któraby porozumiewała się z nimi
'to mm TinutJinh w a iriaszczędzić na gazie świetlnym i tem samem ua ,  3 . 7 f LA„ AT, j j  . «7 ..m  l. t  _  ł

we-łu. Rada miejska *  K7ótowcu'pÓśtanowira, ^  werHAnego postępowam* kwe-
abv na posiedzeniach Rady każde przemówienie ?tyach N o w y c h ,  tudziez w sprawie tak­

tyczn ego współdziałania w  parlam encie. RÓJ 
w nocześuie założyli raóykałi protest przeciw  
zam iarowi rządu rozpisania w y b orów  uzu­
pełn iających  w  okręgach , k tóre reprezento­
wali uwolnieni obecnie w skutek amnestyi 
posłow ie słow iańscy. T ego  rodzaju plan 0 - 
kreślają radykali jako  ustąpienie przed tero-, 
rem czeskim .

0 poprawę bytu urzędników.
W iedeń. B. k. Prow adzona przez posłór^ 

G ł ą b i ń s k i e g o  i  Fabera d e p u l a c y a '  
stałej reprezentacyi austryackich s!ow arzy-j 
szeń u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h ?  
zjaw iła się dziś u prez. m inistrów  i ministra

lach instytucji wojennych grać w karty napie- skarbu, w skazując na wzrastającą nędzę W
niądze. Zabroniona została również sprzedaż 
kart na teieuie działań wojennych. Osoby cy­
wilne naruszające w polu powyższe przepisy, 
oddane będą pod sąd wojenny.

OMYŁKA DRUKU. W  artykule p. Fr. S. Ery-
siaka zamieszczonym w dzisiejszym porań, nu- 
merze, wkradła fię omyłka druku w tytule, któ­
ry ma brzmieć:.„O czern zapomniano przy m a­
n i f e s t a c h".

Zawiadomienia f komunikaty,

GALICYJSKI WOJENNY ZAKŁAD KRE­
DYTOW Y (Kraków, Rynek 34) przesiedla się 
do Lwowa w duiu 20. bm., gdzie będzie pomie­
szczony przy ul. Mickiewicza 7. —  Biura kra­
kowskie będą jeszcze otwarte dla stron do dnia 
15. bm. włącznie, poczem z wszelkiemi już ko- 
lospundencyami należy się zwracać wprost do 
Lwowa. Dla 6tron będą biura lwowskie otwar­
te już prawdopodobnie w dniu 23. bm.

Wiadomości gospodarcze
„PRZEWODNIK KÓŁEK ROLN." w zeszycie

z 1 b. m zawiera: O podstawach finansowych 
Związku rcwi/.yjnego Stowarzyszeń zarobkowo- 
gospcdarczych Kółek rolniczych (Jan T. Dzie­
dzic); Znaczenie i stosowanie wapna w rolni­
ctwie (Hemyk Gautier); Co robić 7. gotówką 
uzbieraną przez naszych gospodarzy; Obchód 
Kościuszkowski w Kółkach rolnic/.yeh; Sprawy 
Towarzystwa; W iadomości z Kółek rolniczych;
Rady dla gospodyń; Drobne wiadomości; K ro ­
nika; Ustawy, rozporządzeuia i zarządzenia 
władz: Pytania i odpowiedzi; Pośrednictwo pra­
cy ; Wiadomości Związku ekonomiczuego Kó­
łek rolniczych; Obowiązujące ceny austryackich 
płodów rolnych.

CHRUST JAKO KARM DLA BYDŁA. W o­
bec braku paszy zwrócić należy uwagę na w y­
daną w r. 1904 broszurkę prof. leśnictwa M. Ja- m inisterstw  
neczko p. t. ..Chrust jako karm dla by d ła ". W 1

kolach  urzędników państwowych i przedsta­
wiając życzenii urzędników państw ow ych : 
przyznanie j e d n o r a z o w e g o  d o d a ­
t k u  d r o ż y ź n i a n e g o ,  stopniow anego 
w e d l e  l i c z b y ’ e. z ł o n  k ó w r o d z i n y ,  
a. to w s t o s u n k u  d o  o b e c n y  c l i  c e r t  
ubrań, bielizny, obów ia , dalej now e uregu­
lowanie należności za p o d r ó ż e  s ł u ż b  o-; 
w e i dodatkow e godzin y , podw ójne pora­
chow anie lat w ojennych  wszystkim  urzędni­
kom państw ow ym  dla w szystkich stopni 
p łacy , dla awansu czasow ego  i dla w racho- 
wania tych  lat do wym iaru pensyi. Obaj mi­
nistrow ie uznali w ielkie zasługi i św iadcze­
nia urzędników  państw ow ych  w  obecne! 
wojnie i nędzę, która  w ynikła w śród  szereą 
g ó w  urzędników  i wyrazili nadzieję, że iS 
okazyi obrad nad budżetem  będzie m ożliw a 
poniekąd zadość u czyn ić  życzeniom  urzę­
dników  państw ow ych.

Z obrad komisyi.
Wiedeń. B. kor. W  kom isyi b u d ż e 1 0 -

w e j  w  dalszym  ciągu  dyskusyi nad prowi- 
zoryum  budżetów em m inister obrony kra- 
jowmj C z a p p odpow iadał szczegółow o na' 
podniesione przez szereg m ów ców  zażalenia 
co  do p o w o l n e g o  z a ł a t w i a n i a  
z w o l n i e ń  a d  s ł u ż b y .  i

Pos. A g  e r 111 a n ośw iadczył, że Polacy, 
byli zawsze stronnictw em  utrzyniująecmi

Saństw o. N adeszły jednak czasy, k tórych  
rusieli się ośw iadczać przeciw ko rządowh 

poniew aż G alicy a, która  w skutek w ojn y  b? ’  
dzo ucierpiała, jest bardzo zaniedbana.

Wiedeń. E. kor. kom isy a dla spraw f u n - 
k e y o n a r y u s z y  p a ń s t w o w y c h  w y- 
brała podkom itet, k tó ry  m a się porozum ieć' 
z organi/.acyam i funkeyonaryuszy państwo­
w ych  ł kom isyi wo w torek  zdać sprawę. Na 
w torkow e posiedzenie postanow iono zapro­
sić reprezentantów  w szystk ich  dotyczących

Nakładem Wydawnictwa „G łosu Narodu" Sp. 1 ogr. odp. «  Redaktoi odpowiedzialny i  naczelny R o m a n  W o y c z y ń s k L  Drukarnia „G łosu Narodu" w Krakowie pod zauądem komuna le rk a


